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Jeeli rzecz idzie o chwasty z korzeniami, chcąc się ieh po- | 5 


0 plodozmianach. 
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(Dalszy ciąg. — Patrz Nr. 10). 


Ponieważ nie można tem uprawiać okopowych, ponieważ ko- 
piczyna z trudnością się udaje, ponieważ wybór roślin, które upra- 
wiać można nader jest ograniczony, a orka jest trudna i koszto- 
wna, nie ma nie lepszego, jak od czasu do czasu obsiać ją trawa- 
sj i obrócić na pastwisko dla owiec, od których nawóz tak wy- 
e nadeje się na to zimne grunta, Również za pomocą owiec 
Aby cia zamienić taką ziemię w murawę. Koniczyna biała w 
yr S u wielkie świadczy przysługi. Sieje się trawa w jesieni albo 

wiosnę, bardzo gęsto, w potrójnej otjętości 
z pezenicą. Ziemia tego gatunku, zamieniona na pastwisko, wydaje 


tyleż i często znacznie więcćj i 

- : ęcój produktu czystego niż gdyby była 

k sry Nie potrzeba tu ani orki, ani nasienia, ani kosztów 
.d. Ziemią się wzbogaca bez kosztów i bez trudów: 

przynsjmniój stanowi do- 


jeży produkcya nie jest zadawalająca, 
Czysty, a to już wiele znaczy W obecnych okolicznościach. 


3. Sian ziemi w chwili objęcia w posiadanie. 


Najlepsza ziemia może być zani > 
cha En yć zaniedbaną lub popsutą przez li 
r&ownoy płodozmian; śle jest zubożoną, albo zanieczyszczoną chwa- 


stami, albo też popsutą W skutek zbyt długiego przebywania na 


price? Pole Średnićj wartości mogło ucierpieć z tych samych 
Aee yn, a liche mogło się stać jeszcze gorszóm w skutek niewła- 
i. y z nióm postępowanie. Sẹ jednak środki na te niedogodno- 
mieć aż chcąc je usunąć, ten co SIĘ bierze do ich uprawy musi 
iatniej ęcój środków i pracowitości aniżeli jego poprzednik. Jednak 
by niet one, trzeba wiele zdrowego rozsądku, w początkach, aże- 
Pre rachować zbytecznie 5a przymioty naturalne ziemi, gdyż 
si R y to samo co przeładować koria dobrego, ale zbiedzonego, 
se arem przewyższającym jego siły. Skoro rolnik wybrał odpowie- 
w odno „nie jest to jeszcze CZAB, żeby go wprowadził w 
I onanie; powinien on przygotować £i$ do stopniowego wprowa- 
a nia go w wykonanie. I tak, dla gruntu wyczerpn'ętego, nietylko 
k rzeba słomy; pasza również jest konieczną, A dla oczyszczenia 
pni zachwaszezonéj potrzeba ugoru, albo roślin okopowych. Poło- 
Jwszy takie podstawy, łatwo jest wprowadzić plan w wykonanie. 
a poparcie tego ceśmy wjżój powiedzieli, może posłużyć przy- 
sad pewnego gospodarza, który objąwszy W posiadanie grunta 
ae i zanieczyszczone, CO Zazwyczaj chodzi w parze, po- 
owę gruntów pozostawił ugotem; gospodarstwo tym sposobem 
wkrótce doszło do należytego stanu. 
jak arie grunta są zanieczyszczone pewnego rodzaju chwastami, 
wow puc = oweik, złocień, ta okoliczność powinna zwrócić uwegę. 
y luczyć trzeba, o ile możność dozwoli piony jarzynne, a wpro- 
sippe tz pinger dwa lata po sobie w tém samém miejscu, 
osie eby y zbierane na ziełono, takie to są środki zapo- 


- 
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w porównaniu ; 


W skutek swojego składu mogłaby ona wytrzymać 


zbyć, trzeba się uciec do ugeru lub do pastwiska, wyrzec się zb0Ż8 
ozimego i w to miejsce zasiewać jarzynę. ć 

Może zdarzyć się przeciwnie, że roluik chciwy, albo niezaopź* 
trzony w odpowiednie Środki, lub też niebaczny i następujący PO 
innym, który posiadał ta wszystkie warunki, łatwo wpada W ten 
błąd, że chwilową urodzejność ziemi uważa za normalny jéj stan 4 
wznosi obszerną budowlę na wątłych podstawach, i nie zabezpie- 
czywszy Sobie środków zachowania urodzajności, wprowadza sy3te- 
mat gospodarowania, który mu nie dostarczy możności utrzymania 
swego interesu w dobrym stanie W jakim go znalazł. Gospodaro- 
wać w taki sposób, jest to pracować dia chwili obecnój bez prze- 
widywania przyszłości. Nie abrsknie przykładów Indzi nierozwa- 
żnych, którym wkrótce pic nie pozostaje oprócz żalu za błędy, 
które spowodowały ich upadek. Niechaj ten, który następuje po 
dobrym gospodarzu oszczędza to Szacowne dziedzictwo, i piech za- 
prowadzi właściwy płodozmian, który nie wymagając od ziemi wię- 
t céj aniżeli ona dostarczyć może, zapewni trwałe w przyszłeści po- 


j Gorszóm jest położenie człowieka, który przedsiębierze upra- 


tak niepewną, i która może mieć cokolwiek wartości tylko w bar- 
dzo sprzyjających latach. Cóż więc rolnik uczyni w tóm fałszywóm 
położeniu? Jeżeli grunt jest iłowsty, musi uciec się do ugoru czy- 
stego; jeżeli jest bardzićj 
zamienić go na pastwisko; 
żyto, to jest niech pracuje tak, żeby otrzymał słomę. Oprócz tego, 
owinien wybrać grunt najlepszy, przez bardzo długi przeciąg cza- 
gu poświęcać go Pa produkcyę paszy. Przeminie zapewne lat parę 
bez dochodu; ale jeżeli tym sposobem zdoła zarobić pierwszy fun- 
dusz, w przyszłości innych mu niezabraknie. 

W żadnym wypadku nie należy zapalać się do systematu, 


cych zasad: 
„Powinien ziemię uważać taką jaką jest rzeczywiście pod 
względem gatunku isiły; powinien oznaczyć w tym duchu płodo- 
zmian, i po poprawieniu gospodarstwa przez lat kilka powinien 
zaprowadzić dokładniejszy systemat.** 


4. Odległość gruntów. 


dozmianie. Odległość i położenie gruntów tyleż wywierają w A 
na gospodarstwo co i gatunek ziem; gospodarstwo tak Jia się ko- 
winno być prowadzone, ażeby jedna część sia lak y 
sztem drugićj, Jeżeli naprzykład, grunta przy. bo jeżeli 
wydeją paszę, inne powinny predukować ziarno i słomę, 8lb» I 
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W wielkióm gospodarstwie trudno poprzestać na jednym Pi > $ 
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unte odległe są pastwiskiem, bliższe dostarczają słomy, ziarna 
F prodlitów wyłącznie przeznaczonyca na sprzedaż. 

Jeżeli część gruntów, którą mamy przed sobą, jest uprawia- 
„na bez przestanku, inne tém wię'ćj mają sposzynku i tym sposo- 
bem robota tém lep'ćj jest rozdzieloną. Pola najbliższe powinay 
dostarczać paszy zielonćj celem skarmianią w stajni i oborze, bar- 
dzićj oddalone dostarczać powinny paszy suchćj i t. d. : 

Obowiązkiem naszym jest naginać się do okoliczności, któ- 
rych zmienić nie możemy, i jeżeli wymagają one rozmaitości pło: 
dozwianów, wynika ztąd pewność działania, i raczój oszczędność 
aniżeli zwiększenie pracy. Źle zrozumiava chęć wyrównania i ze- 
środkowania wszystkiego, więcćj uczyniła złego aniżeli dobrego 
w życiu. Jednozgodność nie wypływa z bszwarunkowego podobień 
stwa pomiędzy rzeczami; jest ona wynikiem ich odpowiednićj po- 
między sobą zgody. Otrzymać tę zgodę jest dzicłam geniuszu rol- 
niczego; chęć sprowadzenia wszystkich do jednój modły jest dziełem 
biurokraty nie uawykłego do życia praktycznego. 

5. Rozmaitosi gatunków gruntu. 

-To cośmy pòwyżéj powiedzieli w zupełności tu zastosowaném 
być może. Ziemia bogata wymaga mnićj nawozu, a jedaak produ- 
kuje więcćj, aniżeli ziemia uboga; dla tego przeto nie należy u. 
prawiać w pierwszym wypadku tyle roślin pastewnych, ile w osta- 
tnim. 

Jeżeli mamy dwa gatunki ziemi w tyn samym folwarku, pa- 
sza wyprodukowana przez ziemię bogatą, którėj potrzebę przenosi, 
posłuży do ulepszenia gruntów lichych, i tóm samóm przyczyni Się 
do pomyślności gospodarstwa. Można jednak popełnić błąd dając 
zbyt wiele gruntom uboższym. Jeżeli grunta nie cierpią, to jednak 
nie dają dostatecznego dochodu w skutek wielkićj produkcyi pa- 
Bzy na korzyść innych. W takin wypadku zdarzyć się może, iż gdyby 
Bame tylko dobre grunta były uprawiane, wydałyby dochód czysty 
także, a hawet znaczniejszy, aniżeli obecnie wydaje całość, zwięk- 

_ Bzemie przeto pracy stanowiłoby tylko czystą stratę. ? 
' Jeżeli Belgijczyk stara się, przez udoskonaloną uprawę, liche 
ziemie zamienić w dobre, usiłowania jego, na małym kawałku 
ziemi, są chwalebne i dobrze obliczone; gdy tymczasem w wiel- 
kióm gospodarstwie, może to mieć miejsce przy poniesieniu znacz- 
nych strat, albo pomocy zewnętrznój. Jednakże „jeżeli złe nio zą- 
leży od warunków gruntu, ale od okoliczności przypadkowych, 
które można usunąć, źleby postąpił ten, ktoby nad tóm nie pra: 
cował; nawet w wielkióm gospodarstwie. Uczyniłby jesścze gorzój 
ten, kto posiada grunta obejmujące mie;sca wadliwe, albo. jeżeli 
kilka kawałków oddawna zaniedbanych, których niepodobna poddać 
szczególneinu płodozmianowi, znajdują się w polach objętych pło- 
dezmianem. Robi się wtenczas jedao po drugióćm, to co zrobić mo- 
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-W uprawie ziemi? Jeżeli lato jest krótkotrwała zaledwie mamy 
' czas zapuścić w ziemię pług, i pośpieszać musimy z najpilniejsze» 
mi robotami, jak naprzykład, z zasiewem oziminy. Ziarno późao 
dojrzewa, żniwo i zasiew przychodzi równocześnie, tym sposobem 
ugor czysty jest prawie nieodzowną koniecznością należytego 
przygotowania ziemi. W okolicach bardziój południowych, w któ. 
rych można rać w lutym, a najpóźnićj w marcu, w których ozi- 
mina sieje się w październiku, rolaik znakomicie więcój czasu mą 
do przygotowania ziemi. Tutaj uprawa wiosenna i jesienna może 
zastąpić ugor letni; sprzęt siana, zboża i roślin pastewnych nie 
wali się jeduo na drugie tak jak w okolicach północnych, i przy 
pomocy maiejszćj ilości rąk można więcój wykonać robót i można 
zbierać plony ugorowe.* a 
luną okoliczność bardzo ważną stanowi średnia ilość daszczu 
spadającego w okolicy. Ztąd pochodzi, że w niektórych miejscowo: 
ściach pokazuje się tak piękny wzrost trawy, tak piękna koniczy- 
na, gdy tymczasem w innych, nawet w odpowiedaićj ziemi, rzadko 
się to napotyka jeżeli często deszcze nie przechodziły w maju i 
czerwcu. Gdyby nie klimat wilgotny, Anglicy wyrzecby się musieli 
turnipsu, pól pastwiskowych, koniczyny i pszenicy w piaskach Nor- 
folkskich, tak samo jak w górzystych okolicach Niemiec wyrzecby 
Bię trzeba systematt Egarta, zasadzającego się na kolejnóm zasie= 
waniu trawy i prowadzeniu pastwiska. 
„.. Ta siłami natury rośnie pasza, gdy tymczasem 
liche tylko zbiera się plony przy wielkióm wysileniu. 
Nie potrzebujemy mówić jaki wpływ wywierają takie okolicz- 
nóści na wybór płodozmianu i jak powinny branemi być na uwagę. 
Gdyby klimat mie dozwalał Balgijczykom orać i siać nawet w gi- 
mie, nigdyby się nie wyrzekli jarzyny i nia zasiewali dwukrotnie 
jednój po drugićj oziminy. 


gdzieindzićj, 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Humus. 


(Viąg dalszy, — Patrz Nr. 3). 


Jest to jedna tylko strona działalności humusu na rolę; nie 
mniój ważaym jest wpływ i działalaość jego na fizyczne własności 
roli. Ciała humusowa tworzą pulchne, porowate massy, które: za 
zwilżeniem, jąk gąbka napawają się wodą, gdy tymczasem mine- 
rolne części składowe ziemi ściśłój się do siebie kupią i z sobą 
łączą, i dla tego o wiels mniój wciągają w siebie wody. Piasek i 


2na, ażeby wszystko wyrównać, ale rzeczy nie zawsze idą tak | glina do żupełaego nasycenia się swego wodą, są zdolne wciągnąć 
prędko jakby sądzić można, zwłaszcza w gruncie iłowatym, i jeżeli , w siebie 55 do 70 procentów swój własaćj wagi, humus atoli moża 
te kawałki zaniedbana mają pewzą rozległość, lepićj ująć je w od: , zaczerpnąć jej aż do 200 procentów swój wagi, Przytóm posiada 


dzielny płodozmian. Jeżeli tak nie jest, należy obniżyć dobre, a 
mie kusić się o to żeby złe wyrówneć z dobróm. Jeżeli znajdują 
pig wielkie kawały ziemi, które bardzo różnią się składem we- 
wnętrznym, z wielką tylko oględnością możaa zdecydować się pod- 
dać je jednakowemu systematowi, bo to może wywołać wielkie 
szkody, jeżeli nie mamy marglu pod ręką. 


6. Grunta rozdrobnione i zaokrąglone. 


_ Jeżeli pola na folwarku są podzielone i pomięszane z wło- 
ściańskiemi, neprzykład, nie można pomyśleć o usunięciu się od 
tego systematu, jakim się wszystkie gospodarstwa prowadzą. Różne 
z tego względu wynikają trudności; musimy przeto postępować tak 
jak sąsiedzi i prowadzić tak jak oni trójpołówkę, albo też płodo- 
zmian przemienny. 


7. Klimat. 
Klimat, tak samo jak wywiera wpływ na rośliny, tak też 


powinien być wzięty w rachubę w wyborze płodozmianu. 
„Jaką różnicę, mówi Kappe, stanowi krótkie lub długie lato, 


4. Parmy 
F Vian, 
x Piw "1 „HEY 


on tę własność, że o wiele powolnićj wysycha i o wiele więcój 
wciąga w siebie wilgoci z powietrza, niż glina i piasek. Ztąd natu. 
rałuym skutkiem, ż3 ziemia przepełniona humusem, utrzymuje rolę 
w ustawicznój wilgoci. Skoro ten niesłychanie ważny warunek za- 
chodzi już na lekkich ziemiach piasczystych z niezmieraą dla nich 
korzyścią, to tóm mniój lękać się wypada zbytku humasu na gruń- 
tach ciężkich. Jak wiadomo, stojąca woda powstała z ulewy dè- 
Szczowój, tworzy się na gruntach nieprzepuszczalnych. Mokra glina 
jest plastyczną, wiążącą się ściśle; jéj pojedyncze części są tak 
Ściśle ze sobą spojone, że zbyteczna woda nie znajduja dość w nićj 
porów, któremiby odejść mogła. Za połączeniem z humusem, ten 
tak na nią oddziaływs, że w jak najdrobniejsze cząsteczki gling 
rozkłada, a tóm samóm sprawia, iż staje się ona porowatą, 
więc dopuszczejącą wyparowania wody. Humus tedy jest w mocy 
usunąć z gliniastego gruntu stojącą wodę. Lecz ważniejszym jeszcza 
czynnikiem zawartości jego na gliniastój roli jest, że nie dopuszcza 
nagłego wysychania gruntu. Podczas suszy humus zamienia się 
w pulchny, łatwy do rozkruszenia proszek, sama zaś glina tworzy 
twardą jak kamień massę. To też jest powodem, że gliniaste ziemie, 
ubogie w humus, tak ciężkie są do uprawiania w czasie desżczów, 
sa wiśne, przylegają do narzędzi roboczych, potrzebują zatóm do 
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_ Swój uprawy znaczaćj siły pociągowćj. Długotrwała posucha gorzój 


Na naszym targu obrót ograniczył się do niezbędnych po- 


jeszcze na gliniaste grunta działa, nieraz nie dopuszcza całkowicie | trzeb konsumctyij, i ceny mianowicie wyborowych gatunków utrzy- 


ich uprawy, gdyż podczas orki łamie się giunt w twarde bryły, 
miasto rozkruszenia. 

Zupełuie inna następujo zmiana, gdy grunt taki posiada do- 
Btateczny zasób humusu. Czy to podczas słoty, czy też w czasie 
posuchy, zawsze on jest pulchny i stosunkowo z łatwością daje 
Się obrabiać. 

Przyjrzyjmy się humusowi z ianéj strony: w stosunku jego 
do lotnego piasku. Latający piasek nabiera pewnój zwię”łości za 
dodatkiem humusu, przyczyaiającego się do przytrzymania w grun- 
cie przez dłuższy czas wody, która inaczój z piasku natychmiastby 
się ulotniła, labby przesiąkła. 


musu, mającego największe podobieństwo z paleniem się, 
sig gorąco, które, 

Stoeckhard iż w ubogićj roli przez gnicie, w morgu co- 
czyli zamienia 
Pri ah i ‘inia rozwijałob 
się tedy w ziemi tyle gorąca na mordze, ileby go wydało balotilo 
matycznych jest 


tować, to jednakże mimochod ` 
należy, gdyż roślin odem względu tego puszczać nie 


0 przytacząmy, Że w winnicach haki s 
Żono "ię oaa] nnicach nadreńskich oddawna zauwa 


Wało ciepło, niż przeci j i 
tne, już ten dodatek wystarcza, że w takim 
lecie bogate wypada żniwo wina, A (d. n. 
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Sprawozdania tygodniowe, 
Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Królewcu. 


Królewiec 5 marca 1876 r. 


I w tym tygodniu ogoda była tak w Asglii jak i na całym 
kontynensie wilgotna T dźdżysta, miała jednak Ghino więcój 
a OD; i należy cię spodziewać, że żegluga jaż niebawem będzia 
n OrzOną, Wiadomości o stanie ozimych zusiewów są jeszcze cią- 
8'e szczupłe i niedokładne, w tych dniach wszakża ustali się już 
qaPOWne przekonanie, czy zasiewy przez tylorazowe zmiany klima- 
ca w zimie wiele nie ucierpiały, co także wpłynie na. dalszą 
eudencyę targów zbożowych wtój kampanii. > 
h, Tranzakcyo zbożowe w całój zachödnićj Europie nie były 
Drawdzie ożywione w upłynionym tygodniu, otay jednakże pomi- 
no fiuktuacyj spowodowanych łepszą lub gorszą pogodą i większym 
ub mniejszym dowozem, miały nieco zwyżkową tendencję, 


< W Angli jakkolwiek targi były bardzo spokojne, jednakże 
gatunki wyborowego towaru znajdowały chętuiejszych odbiorców; 
kj zaś krajowy, który z powodu dżdżystój pogody jest bardzo 
chój kondycyi, i podrzędnego gatunku importowany, tylko przy 
nieco zniżonych cenach miały umieszczenie. 
We Francyi tak pszeniea jak i mąka wyższe osiągały ceny. 
Tesdeacya targów niemieckich nie zmieniła się i obrót był 
bardzo słaby, w Bsrlinie wszakża płacono pszenicę drożej. 


mały się w całćj pełni. Dowóz roszyjskiego zboża jest ciągle bár- 
dzo mały. à 

Pszenica w pięknych wyborowych gatunkach była poszukiwa- 
ną i osiągano za takową pełne ceny zeszłotygodniowe; Średnie i 
podrzędne gatunki, mianowicie rossyjskiego zboża, znajdowały umie- 
szezenie tylko po nieco zniżonych cenach. 


Żyta dowóz był znaczny i sprzedający byli znów zmaszeni 
do ustępstw, obrót był dość żywy. Na późniejsza jednak termina 
tendencya słaba. 

Jęczmień miał słaby o>rót i tylko jasne browarne gatunki 
znajdowały łatwy zbyt po cenach zeszłotygodoiowych, gatunki na 
paszę były zaniedbane. 

Owies niezmiennie, na wiosenne odstawy osiągał wyższe ceny. 

Grochu dowóz mały, dobre do gotowania gatunki płacono wyżój. 

Koniczyna bardzo mało żądana, gdyż kupujący wstrzymali się 
z;zakupami. 

Płacono za tonnę—1000 kilogramów wagi hol. 

Pazenicę wybor. białą 118 - 133 f. 184—207 m. 114—128 kop. pud 


„ białą 114—132 f. 132—186m, 82—115 w 

„ czerwoną ~ 108—132 f, 139—186 m. 86—115 » 
Żyto 108—125 f. 115—135m, 71— 84 y 
Jęczmień browarny 128—152 m. 79— 94 5 
kę na paszę 114—144 m. 70— 89 ,, 
Owies 126 —144 m. 78— 89 .„ 
Groch biały 134—152 m. 83— 94 `» 
„„ zielony 145—165 w. 90—102 5, 
Koniczyna czerwona zą 100 kilcgr. 58.50—63 m. 3.60 --3.89 , 
Koniczyna biała za 100 kilogr. 69 m. 4.26 ,, 

J. Roehr. 


Domu Komissowego Banku Galicyjskiego w Gdańsku. 


Gdańsk 5 marca 1876 r. 


Pogoda w upłynionym tygodniu była pochmurna, wilgotna i 
przeważnie 'dżdżysta, pomimo tego dość ciepła, tak, że lody także 
na dolnćj Wiśle puściły i żegluga prawdopodobnie prędko otwartą 
będzie. 

i Tranzakcye zbożowe w zachodnićj Europie miały w ogóle 
charakter chwiejny i tylko w ostatnich dniach nieco większą od- 
znaczały się stałością. Znaczny import amerykański ostatnich 2ch 


-| tygodni i wielkie zapasy Śpichrzowe dozwalające z łatwością po- 


krywać bieżące potrzeby konsumcyi, nadewszystko zaś łagodne po- 
wietrze i zadowalający dotychczasowy stan ozinin, przyczyniły 
się do téj bezczynności targowćj i spowodowały osłabienie cen po- 
mimo szczupłych dowozów towaru krajowego i lichój kondycyi te- 
goż. Jakkolwiek wielkiego i nagłego podwyższenia cen spodziewać 
się nie można, to przecież nie ulega wątpliwości, że są szanse 
dość znaczne za polepszeniem targów do nowego Żniwa, gdyż do» 
wozy krajowa ciągle pozostają mał”, zapasy składowe od stycznia 
znacznie się uszczupliły, a nowe expedycye zbożą z Ameryki od 
paru tygodni stale się zmniejszają i podług ostatnich wykszów sta- 
tystycznych zdaje się być bardzo wątpliwóm, czy tyle zdołą ex- 
portować, na ile powszechnie liczono. W Aoglii dowozy krajowe 
wynosiły w tym tygodniu tylko 44,700 kwarterów i to po więk- 
szój części pszenicy podrzędaój, import zagraniczny zaś 182,000 
centnarów pszenicy i 194,000 centnarów mąki. Pokup w ogóle na 
wszystkich placach był mały, w Londynie ceny chwiejne, w Liwer- 


pola blizko o 1 szyling niższe, w Hali i Leith bez zmiany, lecz 


obrót był nieznaczny. 
W Ameryce pszenica miała zwyżkową tendency$, 


była tańsza. $ i. 
We Francyi szkody wyrządzone ozimym AEE Jednakta 
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na sytuacyę targów, a ponieważ dowozy krajowe nietylko się nie 

powiększają, jak powszechnie miano nadzieję, ale przeciwnle się 
zmniejszają, więc ceny ma wielu placach miały stanowczo zwyżko- 
wą tendercyę. 

W Belgii pokup dla potrzeb konsumcyi dziś ożywiony i ceny 

mają tendencyę do wzmocnienia się. W Hollandyi targi bardzo 
spokojne. 
4 W Niemczech południowych i nad Renem ceny bez zmiany. 
W Berlinie tak pszenica jakoteż żyto w pierwszych dniach były 
więcój żądane przy wzmacniających się cenach, w drugićj połowie 
tygodnia jednakże przeważała znów zniżkowa tendencya, tak, że 
tylko pszenica jest nieco droższą jak w końcu zeszłego tygodnia, 
Żyto zaś teńsze. 

Na naszym plecu pszenica wyborowa znajdowała odbyt po 
pełnych cenach zeszłego tygodnia, towar Średni i podrzędny był 
zaniedbany i jedynie tylko z powodu małych dowozów nie uległ 
obniżeniu. Żyto pomimo małych dowozów, jednakże było nieca 
tańsze. i 

Sprzedano w tym tygodniu pszenicy 760 ton, z których 180 
ton starćj wyborowéj ze Śpichrza, żyta 80 ton. , 

Na śpichrzech znajdowało się w dniu 1 marca pszenicy 
30,309 ton, żyta 3376 ton, jęczmienia 1025 toes; w dniu 1 lutego 
r. b. było pszenicy 26,818 ton, żyta 3532 ton, jęczmienia 965 ton. 


Płacono za 1000 kilogr. wagi hol. fun. marek 
Pszenicy ,białój 180—131 206—208 
„ wysoko pstrój szklistćj 132 —- 134 209—215 
„ jasno pstrej 125—129 202—206 
5 szkiistój 126—127 195—198 
Żyta 126 151 
Jęczmienia czterorzędnego 107—111/2 138—140 
Jęczmienia dwurzędnego 110—113 141—157 
Grochu stosownie do gatunku 156—160 
Koniczyny czerwonćj za 100 kilgr. u 


Koniczyny białej 


tA 


Aleksander Makowski i Sp. 
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Sprawozdanie tygodniowe M. Baranowski et Comp. w Gdańsku. 


Sobota 11 marca 1876 r. 


Przez cały prawie tydzień padał deszcz, dopiero wczoraj 
mieliśmy pogodę i powietrze ciepłe. Tak samo i w Anglii sprzyjsła 
piękna pogoda uprawie ról, która w jesieni przerwaną została, a 
stan oziminy jest zadowalający. Dowozy krajowój pszenicy były 
w tym tygodniu bardzo małe, tylko piękne suche gatunki kupowa: 
no po pełnych cenach zeszłotygodniowych. Z zagranicy obecnie tak- 
że bardzo mało do Anglii towaru przybywa, okoliczność ta nie 
wywarła jednakowoż żadnego wpływu na targi angielskie, a tylko 
starą amerykańską pszenicę poszukiwano, inne ześ gatunki były 
zaniedbane. Młynarze też przysposobiłi się w zapasy podczas osta- 
tnich wielkich dowozów, któro wynosiły od 1 stycznia aż do 29 
lutego przeszlo 2 miliony centnarów więcćj niż (w tym samym 
czasie roku zeszłego; w ogóle dowieziono do Anglii przez te dwa 
miesiące: 


1876 ) 1875 

Pszenicy 7,118 390 centnarów naprzeciw 4,963,377. centn. 
Jęczmienia 1,405,086 h 2,409.955  ,, 
Owsa 1,391,489 p s 1,110,802, 1., 
Zyta ö4 456 ” s 73,255 „ 
Grochu 331,308 A u 226,683  ;, 
Kukurudzy 2,365,307 3; s 2,877,190 y 
Innych gatunków 11,817 14 "i 8,232 E 
Mąki 1,245,055  ,, R 1,122,360 s 

Razem 14,717,878 s s o. 18,046395.; „ 
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i Obecnie znajdujące się ładunki pszenicy w drodze do Anglii 
,SĄą wprawdzie cokolwiek większe niż w tygodsiu zeszłym, lecz w 
( porównaniu do roku zeszłego w tym samym czasie pozostają mniejsze. 
Dnia 2 marca było tedy w drodze do Aeglii: 

1,016,600 kwarterów 

997,600 w zeszłym tygodniu, 
= 1,619,010 » w równym tygodnia 1875 roku; 

na wybrzeżach zaś angielskich pozostało w końcu 17 ładunków 
| niesprzedanych. 


i naprzeciw » 


Targi londyńskie, tak ponledziałkowy jak i środowy nis do- 
| niosły o żadnćj zmianie sytuacyi; tylko wyborawa gatunki chętnie 
kupowano, pszenica obca zaś doznała w handlu detalicznym tylko 
pokupu po niezmienionych cenach. Tranzakcyi na odstawy z stron 
Baltyku nie było wcale, a dowozy obcój pszenicy wynosiły w tym 
tygodniu 20,274 kw. naprzeciw 44,522 kw. w tygodniu poprzednim. 
Liwerpol miał we wtorek targ spokojny po cenach niezmiennych. 
Leith był bez interesu. Huli miał małe dowozy angielskićj pszeni- 
cy, a obca znalazła pokup przez konsamcyę po niezmienionych ce- 
nach. Nowy-York nie doznał zmiany. We Francyi były targi stała 
przy spokojnym interesie. Paryż utrzymał się w cenie tak Ba psze- 
nicę jak i mąkę, chociaż zapasy tój ostatnićj przeszło 403,000 cen- 
tnarów wynoszą, a więc około 315,000 więcćj niż w tym samym 
czasie roku zeszłego. W Belgii były targi na pszenicę stałe. Hol- 
landya okazywała niejaki popyt ną pszenicę, gdyż A ei Ay 
odbyt na mąkę mają, a zapasy pszeniczne zwolaa się coraz więcój 
zmniejszają. Ren miał potrzebę w tewarze efektywnym, a Kolonia 
była na terminie stała. W Niemczech południowych i Ausgtro-Wę: 
grzech ceny podniosły się cokolwiek, a Berlin notował w początku 
tygodnia wyższe, potóm miższe ceny; wczoraj zaś polepszyła się 
cena znowu cokolwiek. 


zostają jak dotąd małe, 


exportu. Zwyżki jednak cen przy oczekiwanych wkrótce dowozach 
wodą z Polski, spodziewać 


166— — przy 115— — f. hol. 
116—117 
121—126 
122—123 
180—131 
125—126 
125—126 


za poślednią. 

Za czerwoną ruską. 
za jarą. 

za szarą szklistą, 
ZA CZETWODĄ. 

zą szklistą. 

za jasno kolorową. 
127-—131 za jasno pstrą, 
209—210 180—131 za białą. 


Termina były w tym tygodniu prawie bez interesu. Płacono 
za kwiecień, maj 200, 201, 200 mr., wczoraj ofisrowano 200 mr, 
za maj, czerwiec żądano 204 mr., wczoraj płacono 208 m, za czere 
wiec, lipiec, żądano w końcu za czerwiec, lipiec 208 m. 


Żyto w miejscu słabo się w cenie trzymało przy małych do* 
wozach. Sprzedano tylko 50 ton w tym tygodniu i płacono w koń- 
cu 149—1494 m. przy 124—125 fun. za kwiecień, ma) żądano 148, 
ofiarowano 140 m., za krajowe płacono za kwiecień, maj 148 mr. 
za maj, czerwiec żądano 150 m. 

ęczmień w miejseu trudny do sprzedania. Płacono 137 mr. 
przy 108 f. za mały, 155 m. przy 110—111 f. za duży, 159 mr. 
przy 113 f. za lepszy, 160 m. przy 116/17 f. za piękny. 

Groch w miejscu piękny kuchenny płacono 170 m. za tonnę: 

Rzepik w miejscu bez interesu, Na termina na kwiecień, maj 

kupowano po 303 mr. 3 

| Koniczyna w miejscu biała bardzo słabo dowięziona. Płacono 
za białą 156 m. aż do 180 m. podług jakości, 72—102 m. za czer* 
woną mocno obsadnią, 126 m. za lepszą za 100 kilgr. 

Spirytus w miejscu wątły i w cenie spadający. Płacono 45 m4 
| 44,50 za 10,000 litrów B. 

' Banknoty austrysckie 175,60 w. Banknoty ros. 263 50 m. 


161—162 
180—188 
189—190 
192—194 
197—200 
203—204 
204—209 


